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- - - - • animi conjungite amores, 
Accipiafc Conjunx felici faedere Divam. 

Catullus.

E P I T H A L A M I U M

Oźno wftawafz E rrato, z pod Cyrrheylkich cieni,
Na górzyfty Helikon , do zdroju co pieni 
Mądre n u r ty , tam czerpać u rzone wyroki,
Niofąc dank SWIETNEY PARZE i pokłon głęboki, 
Gdy fię pasmem uw iły życzliw e dow ody,
Nieczas dążyć za niemi w dalekie zawody: 

t Nie czas fię jąć ochoty  przy  poryw czym  pieniu 
D otąd fię u tuliw fzy w  głębokim milczeniu 
P rozno  fię juz  odzyw ać z  odw agą po bitwie 
Lub do w yścigu m ety po zefzłey gonitw ie 
Darmo w  pole w ychodzić gdy żniw o zprzątn ione  
Nie czas zbierać ow oce gdy drzewa ztrząśn ione 
Czem uż lię niekwapiła z  innemi w  grom adzie,
W  ujęciu fię Stop Pań/kich w  rytm ów  lotnych M adzie?
Dokąd niebaczna teraz brniefz jak w  morikie w ały,
Szczupłą niezdolney Cytry ło'dką zw iedzać chw ały?
C zyz jasne Godności i Sławy promieniej 
O pozm one oświecać mają tw oje cienie?

A a Arcy
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A rcy to  w ielk ie rzeczy, ty  zaś fzczupła w  sobie, 
Patrz[byś nieupleniła luftru tey  ozdobie 
Moim zdaniem ieft lepiey milczeć: raczey w  cifzy 
M dłość_swą tuląc gdzie Momus ni w idzi ni flylży.

Nie raź moich zapędów  (rz e c ze  mi zn iechęci 
M u z a )A lb o i niemiaiam to  dawno w  pamięci,
Kiedy echem radosnym Zefirek łalkawy,
W dzięczną w  ucho now iną pow iew ał z  W arfzawy 
Tyfiączniem  iię kuliła tam lecieć z Merkurem 
Gdyby mnie z fobą dźw ignąć polotnym  m ógł piórem 
Anim przeto cudzemi barki tam fię wzniofla 
W iem jźe chęci nie tyją oddane p rzez poiła 
N ikt w ięc Mądry nie.uzna opóźnienie w iną 
Gdy przeciw ność mym zw ró tom  ftanęła przyczyną. 
Ze zaś mnie w  tym  godnieyli prześcignęli w p rzó d y  
Nie przeto  zachm urzyli mym żądzom  pogody 
Ani ja  dziś przychodzę po bitw ie z odw agą 
K tóra w  ftałym umyśle rów ną lloję wagą,
Jeśli chw ałę CNEY PARY żniwem  jeft zw ać w ola, 
N iezliczonych snadź trzeba Żeńców  na te Pola,
I  acz m nogich poci iię robotników  dzieło 
N iewiem  jednak czy żn iw o początek sw óy w zięło 
D ążę ja, dążą inni, każdy robi fzczerze,
W fzyfcy biorą a' żaden p lonow  nieprzebierze 
N iedoścignie w  tym  placu żaden pochw ał celu 
N ikt nie zerw ie ow ocow  lubo godzi w ielu 
Bo żaden z n a s  nie poymie, Iławy Ich, i cnoty:
Co naywyźfzych rozum ów  przechodzą roboty 
W fzyltkie Apollinowych w dzięków  mądre tw o ry  
Zdrobniały przed Obliczem Ich jak liche w ióry .
Co nóciły Sieffrzyce Klio i T h a lia - 
Daleko mniemanego to  celu omija,
Zew lząd now y dzieł poblalk wśpina Iię i dnieje 
Zewfząd piękney zalety luftr promienie fieje 
Zda Iię źe OBLUBIENCE gw iazdziltem i kroki 
Dążąc ku nam, na brozdy dzielą w c iąż  obłoki 
I  polotnych Zefirów ogniftemi fzyki 
Z w ialtują żądzom  Ikutek radość i okrzyki,
Z kąd tak nadobney chw ały rad umyfl losow i 
JASNĄ PARĘ na celu wielbienia lianow i,
Gdzie Cnota w pięknym Iładle plac ogrom ny bierze 
Ta-mi serce fwey_ mieyfce naznacza ońierze

■f

Kędy
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K ędy radość Gościnne chwile w ypogadza’
Tam  ochocie w itania spofobność dogadza,
Nie Iza także Kaftaliką łodzią zwiedzać morza 
W fzak niekiedy przechodzi i przez flońce z o rz a .
Zkąd pewność mam że z chwalą NOW OZENCOW  Jasną 
Zafzłe żądz mych pokorne światełka nie zgasną 
Nie ngkam na niezdolność Rymu, bo w te y  m ierze 
Od Zacnych Imion Lutnia, chw ały fig na bierze 
W  refzćie nie umiem milcząc taić fig W głąb cienia,
Gdzie zachodzi w innego potrzeba wielbienia;
N iekfztałcg Iłów  wiązanek ni pigkrzydeł sadzg
Przychylne tylko chgci niofg i gromadzg
Niezafiggam w yrazów  zabobonney krasy
Ming Bacha z Hym eny, Orfeufza lafy
Nie znam Sanchoniaton ani płonnie bajg
Gdzie fig honor i cnota na czele wydaje
Z tąd na Ik j^aw ych  Momufow co za fżkłem opraw ne
N ofzą sercarfie zważam ni o gniew y jaw ne
Zawisnych dbam K rytyko\v, ani ich pochwały
Co na pigtach rozum ek zafadzają-cały;
Nie przypada co komu do mdłego rozfądku:!
1 dobry kgs w  zepfutym  nie trawi żołądku
Nie przeto Rym m dy fzczery w  fiwym dziele pobłądzi:
Gdy go pochm urny rozum  i wola posądzi
Śmiało wigc życzliw ego serca niofg lice
Niedbając czyli zawiść w yw róci na nice,
Zaniechay wigc nieufny Poeto me chgci 
O późniać,K to 'rych nigdy niezbgdg zpam igci,
Miło mi jeft naywyżfzych dziś Dom ów  znamiona 
W ielbić co spoinie łączą przezacne ramiona,
M iło wzglądać w  nadobną Serc D w dyga iftotg,
K tórą św igtey miłości poją w igzy zło te  
Miło gruntow ać fzczgścia i Iławy koleie,
Miło wiefzczym  tchem przyfzłe rokow ać nadzieie 
Miło poftokroć w itać Nayzacnieyfzą Parg 
I  w żądz rgkoymig ferce złożyć na ofiarg

Na, ten Muzy mey azard, afifekt, i wyroki, '  
N iezerwanym  foiufzem wftgpuig w  te kroki 
Prgdlzym itawam w  zamiarach nad pióra Dedale 
Ku w itaniu Szacow nych Gości okazale
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Nie dzielę z Muzą w ięcey pochwał mych ofnow y,
Całe pośw ięcę serce bez żadney połow y;
Nie dzielę tez i W afzych Zacne Stadło j Osób 
Znam jeden duszy, serca, cnoty, i czci spofob,
Oboyga pod w zajem ney miłości Konwojem  
W ieńczę laurem H onorow , fzczęściem i pokojem,
Jednym szanuję hafłem z ty tu łu  Jmienia,
Co zgodna miłośd z Cnotą w iąże i wymienia.
Nie zw ykła prawa przyjaźń ponofid ró in o tę  
jedne, jednemu, jedną, jedna Serc i do tę t
Gdzie jedno tam i drugie Dwu wzajemność; spoina 
Chód dwie Dufze, lecz miłośd jedna i ogolna 
W olnym  fię żądz fkinieniem serce w fzędy chyli 
Jedna Obu fortuna rozśmiefza lub kwili,
Pom yślną rzuca koftkę Iława z Cnot złączenia 
O gólne losy bierze Dwu DOMOW z jmienia.
Gdy Ten Krolewikiey w ładzy podnofi znamiona 
Tam ten na własne zlewa ten zafzczyt Jm iona,
W  Owym dziś Pa NUJĄCEY Krwie poi ik fię sączy - 
W  Tym  przy dawnych zaletach oboje fię łączy 
Gdy Starożytnośd, Iławę, lultr i Cnoty jasne 
Z  KRÓLEWSKIM wiążąc DOMEM, LUDWIK czyni własne.
T ak atoli T e światła gdy fię z sobą z chodzą 
Zadney w  Iławie ro'żnicy ani cienia rodzą,
Ze ni jedno drugiego ćmi gdy fię potyka 
Owfzem w yżfzey św/atłości ztąd iftoty tyka.

Nie zna H erbow ny X iężyc TYSZKIEWICZOM dany - 
Ni zgonu ni ftarości ni gwiazdy sw ey zmiany.
Zawfze pełen na nowiu, i W srzebrzyftym  iłroju 
Św ieci męfiwem na w oynie zalługą w  pokoju 
Dziś jednak gdy fię wspina i zbliża ku Tronie 
N iezw yczayne prom ienie rofiewa na łonie.
Skoro w  H erbownytn BYKU PONIATOWSKICH ftawa 
Rumieńcem gw iazdo lita ifkrzyfię poftawa 
P rzy  srebrnych widzied z ło te  jak podnofi rogi 
T ocząc nurt B erłow ładneyK rw ie w  Dom owe progi 
Cóż ta znaczy widzialnośd czy zmienna iftota?
X iężyca? ż e y rz y  srebrney tw arz w ygląda z ło ta?
Bynaymniey: lecz fwych zalet i Cnot feybkie gońce
S taw ią LUDWIKA w  znaku gdzie dziś POLSKIE SŁONCE. (**)

Ten

(w)  Principes Regnorum soles.
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T en  niofąc, z K rw i, i z własnych Cnot, w yfoką próbę 
Złobw  przybiera ko lo r z K orony w  ozdobę 
XIĘ ZNICZKĘ PONIATOW SKĄ TRONU SYNOWICĘ 
X IĄ Z Ą T  Rodziców  CORĘ serca połow icę.
W ięc  X ięźyc TYSZKIEW ICZÓW  promienie do fiebie 
T o cząc  z  Krwie Majeftatu jeft flońcem na Niebie:
Pom kntony zaś do Byka w  ekliptyce znaku 
Na w łos nie zem knie nigdy z Chwały Zodyaku.
W  którym  dziś ftraż K orony Polikiey i fiedlilko 
DOMU i KRW IE KROLEWSKIEY znamię i nazwiiko 
Gniazdo K rólów  i X iążąt| Orlćgp plemienia,
Sw iątnica n ierozdzielney cno ty  od Imienia 
Gdzie zaflug i zalety nieźbrodzone morZe,
W zabiegłych B ohatyrow  Przodków  jasnym w z o rz e  
Zkąd powftając w ylew y Cnot ze Krwią dziedziczne 
N iosą w  rodzaju M ężów  grono Heroiczne 
Tych zalety  ogarnąć w  ftarożytnym  rzędzie 
Podnieść w  PANUJĄCEGO, oko dofyć będzie;
Zamiaft wfzyftkich łednego oglądać na T ron ie  
OYCA, MON ARCHY, PANA, na Oyczyftym łonie:
W  Tym  to  zbiór, Przodków  chwały, zaflugi, i Cnoty,
0  rów ną dąży palmę w  zwłasnemi przym ioty,
Im w yżfzym  nad przygody dziś sercem góruje 
Tym  zyw iey rodow itey  dzielność Krwie w/kazuje, 
lm  dzielnieyfzym ramieniem gromi na bezprawia
T ym  jaw niey w zór sw ych Pizodków  Cnot dziedzicznych ftawia, 
T o ż  św iadczy w  mym MONARSZE m iłość co dziś widzę, 
W iękfzą nad wfzyftkie loiy, w  zaw ziętości lidze;
I i  gdy tra f niefie obce w  O yczyznę pioruny.
On w łasney Krwie udziałem wzm acnia jey  Piaftuny
1 teć są w ieczney flawy zamczyfte powieki,
P rzez  k tóre  DOM Ten w KRÓLU uyrzy W nuczę wieki,

Teyże cząftkę Krwie D rogiey jako jasne płomie,
Przynofi Ci CNY LUDWIK TYSZKIEW ICZÓW  Domie 
W  XIĘZNICZCE KONSTANCYI plemie fiebie godne 
Od flaw y, i przym iotów , w  Przodkach nieodrodne,
TA jeft w  zaflug nadgrodzie od O yczyzny darem 
Sław y, Starożytności i Cnoty zamiarem 
T ego  Przodków  zafzezyty tego Imie w arte ,
1 św ięte dzieła (* ) w  nafzey pamięci nieftarte, T  ,

CO Liczne Zakon nafz zręki tego Domu odbiera Fundu/ze, jako to Kla-
fzto-
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T ak BOG za hoyną rękę, samo krafi życie,
Okrom tego ze w  Niebie przyw róci fowicie. *
Błogoflawił Krwie cafey flawą i przykładem 
Ze Przodków  Cnoty pióro niepoścignie śladem;
Niedołiczy H ycerzow, Senatorów  Koła,
Ani co pod Infułą jasne kryli czoła,
W fzyftkie w  tym  Domie ikaiby, wfzyftkie chw ały plony,
Jaśnieją Xięcie Mitry, Berła, i K orony,
T u  Xiążąt RADZIW IŁŁÓW  Byftrę O rły gnieżdżą 
Ponich Kawalerowie Herbowni w  tąz jeżdżą
SANGUSZKÓW. CZARTORYSKICH: Ciołek PONIATOWSKICH,
Potym  Jaśnie W ielm ożnych POCIEJÓW  DOMBROWSKICH 
Idą Domy; SIENIĄWSKICH JELENSKICH W ĘCŁAW SKICH, 
SZWEYKOWSKICH, SMOGORZEWSKICH, BARSKICH i ZASŁAW - 

SK1CH,
W iąże fię tu  ŁANIEW SKICH i W OŁODKOW ICZOW  
STECK IEW ICZO W  CHALECKICH Iława FRĄCKIEWI ZOW .
D otych gromadnie łączą fię STANKIEW ICZOW IE,
HORSCY licznie rey w odzą i ZIENKOW1CZOWIE.
Nad tych wfzyftkich w  potom ney TYSZKIEW ICZÓW  chwale 
T kw i X iężyc KORYBUTOW na Królu Michale,
T o ż  i na dniu dzifieyfzym jaśniey fię z zapełnia,
Kiedy CNA PARA ślubne serc zm ów jny spełnia.
TA rów na zawfze ledność z Cnoty*obliczą,
Powtórnie Dom Ten z  Królmi wiąże i poRcza,

W ielki to  zdziałał LUDWIK ztąd Mu ofobl'wfzy 
left Zafzczyt, w czas potom ny, Im dzifiay fzczęśliwfzy-*
Ze dobrał ZONY, w  K tórey nad wfzyftkie zalety,
Celują wychow ania cnotliwej P ortrety ,
W  NIEY własnych Cnot i w dzięków  opisować roje,
Jeft to ż  samo PISARZU czcić przym ioty TW OJE 
OBASCIE Św ietnych D om ow  nadzieje wzajemne,
Religii, Oyczyźnie, i Cnocie przyjemne.
W fzyftkie u WAS przym ioty, Św ietny TEN i ONA,
K ofztow na Drogich Dom ow  Perła i Korona.
TEN  Kawalerlkim Sercem zafzczyca Dom drogi,
ONA ftatek umyflu fzle w  XIĄZĘCE progi 
OBOJE sw óy  Charakter kojarząc dziś zgodnie,
G otu ją  nieśm iertelney zalety pochodnie.

TEN

fztory Rojieńfki, K alwSryi Zm udzkiey, R ozan oßock i, H ojzczeivjti & c 
Prowincyi L itew; hoynie nadane.
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TEN  potęgą rożumu rwie dowcipy harde;
ONA flodką dobrocią krufzy serca tw arde: ^
OBOJE gdy w  przym ierze jedności zebrały,
Scigną Gady Alcyda zw yciężą świat cały:
TE N  wzbicia Domu flawy chwalebnie jeft, chciw y 
ONA Cnoty z zaletą kształt piaftuje żyw y:
OBOJE gdy rączemi wlor-fię w zniofą pióry,
Naycelnieylże w  Oyczyźnie prz^w yzO ą honory.
TEN  na w ysokim  ftopniu pokorę głęboką,
TA  ftawi św iątobliw ość w  Zacności, w yfcką;
OBA Cnotę dziedzicznym  prawem sadząc w  Niebie,
W fzyftkie z świata wyftępki pogrążą w  Erebie. ^
TEN o tw artością  serca umyfly napawa,
W  TEY kw itnie dobroczynność Cnot Pańlkich przypraw*-*
OBOJE miłofierdzia i fzczerości wzorem ,
W idzą Niebo za życia dla fiebie otw orem .

Tak Piękne nad W arfzawą gdy fię z chodzą gwiazdy 
Ubliża plemie Ledy ( ° )  po Niebie fwey jazdy x
Znikają sforne ręką i koniem bliźnięta 
Kryjąc odJASNEY PARY ubladłe oczęta 
TA zaś w  flawy ogrom ney Dom ow rydwan zło ty ,
S przegłO y dzianety, własnych przym iotów  i Cnoty 
W spina fię w ciąż obłoków  przez pow ietrzne fzlaki 
Kędy Xiężyc zaźega dziś Byka poznaki*,
Tam fltw y  pierzyftemi dosadziwfzy loty 
Po jasnym  Niebios łonie sprawuje obroty:
Raźi M ocarftw pow ietrznych luftr, białku wylkokiem 
Sam Tytan zemknie chyże nogi mrużąc okiem 
Saturnus z  refztą Planet co z Feba zaźogi 
Promień użyczał, trąci i pierścień, i rog i 
O rion tarczą mglifte zaflania swe oczy 
Argo naw y wgłąb w artow  Erydanu toczy,
Aryadna w  Karocę, w  K tórey OBLUBIENCE 
Siedzą, zw inąw lzy rzuca gwiazd pod nogi wieńce,
Nad ziemią zaś ćmy sm ętne i mglifte po tw ory  
Z  Gruby dymney w  ognifte przefilają to ry  
Sypią hę wftecz obłoków  przepaścifte gmachy,
W ypogadzaią łono  iklepifte Nieb dachy:
T u  śnieźniego Enipu Miefzkaniec ubogi 
Przyim uje jaśne płomie w  chałupnicze progi:
 _____________________________ B __________  T u

( J Kaflor t Pollux Tynd&ra i Ledy pletnie bliźnięta^ dzjJ Imiona Gwiazd.
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T u  Ceres na kłofifty ugor zw raca lice,
Bachus pod w iechą fzczepi w zagonach winnice.
T u  Flora białkiem wabna kfztałtne muika ikronie: 
Kgdy Zefirek pulchne smugi głafzcząc, tonie.
Lodna T hetys żelazne z  łona zrzuca pgtaj 
Kgdy w olne swobodnie fzybują okrgta. „
Lube Ptafzątek w rzaw y zlatując fig mile 
R ozw odzą po pow ietrzu  w efołości chwile.

Gdy takiey w ybór chwili z w ro tn e  oko palie 
Ciekawa myśl na wiele domyftow wiefzafig:
Badając ulubionych tak, Ikutkow  przyczyny:
W  tym Merkury Pofelfkie zw iaftuje now iny;
Z e pierwfze światła w  Polfzcze połączone z  Sobą 
G órując nad T ytany luftrem i ozdobą 
Pogafiły ruchom e po Niebie Kagafice,
Z tąd  mają now ą jasność nadziemni Miefzkańce: 
N ą to : Serce fig ze mnie w ydziera  i w ola 
Chcąc dolecieć, lecz o to !  o! biedna niedola 
Cofa fig myśl zm artw iona i m izerne oko :
Umyfl pojąć: te  pdyrzeć niezdolne w yfoko:
Bojąc fig o zrzenice uchodzg wigc rzew ny 
Gdzie D yony chłodniki, na ciennik przew iew ny.
T u  wcifzy utulony w net nakładam fluchu 
G o tow  przyjąć do serca co poflyfzg w  duchu.
Jakoż gdy radość w  gdrze przechodząc fig mile 
Na łonie OBLUBIEŃCÓW zło te  w iodła chwile, 
S łodkiey fzeptem miłości ferca w iążąc spoinę 
OBU na m ow g ufta o tw orzy ła  w olne,
A nayprzćd TA  co serca w m iłości zwycigża 
T kliw ym  płci sw ey powabem przem ów i do MĘŻA: 
K raśny Kwiecie Prześw ietney rodziny Dziedzicu, 
Nayulubieńfzy z  serca z przym iotów  PANICU 
Niewiem jak o! wspo'ł-dufzo wigcey kochać CIEBIE 
T y loć  ślubem zw ierzając i Serce i Siebie,
N ic mnie w  rew anż nie ciefzy ni serca nafyca 
Jak ikinienia miłości fzczerey z  TW EG O  lica,
Nic mig nie kontentuje barziey jak gdy losy 
T W O JE  w idzg nad wfzyftkie dźwignione Niebiosy, 
Cała treść mey radości że TW OY ftopień fzczgścia 
R ów ny T ronom  M onarchów  z  Mojego zamgścia

Nie
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N ieje ltcś w p raw d z ie  Królem przez N arodów  władzę,
Rów nyś jednak naywyźfzyrr. dziś Kroi om w pow adze,
Serce wielkie, i miłość, i umyfl przeftronny,
Mają dziś Panowanie bez Berła K orony.
Ze wfZech miar być godzieneś, miłości Mey celem,
Serca Panem, Dziedzicem, Oycem, Przyjacielem,
I  tym milfizym juz jefteś, gdy w fzylłko D ziedziczyli.
Miłe losy (odpow ie M ĄZ) dla mnie dziś liczyfz,
W fzyftkie w yroki serca, Uft TW OICH i czoła,
Ze mię kochafz tiprzeymie, upewniają Zgoła:
Affekt, niewinne wdzięki, i miłosne oczy.
Z  których fię przym iot Bogów  Z łaikawością toczy,
T e znaczące miłości TW EY wiecZny przybytek,
Przechodzą obow iązków  Moich zamiar w fzytek,
Kocham Cię jednak barziey, im w  w yżfeym  zakładzie, 
Pow ierzasz Mi dziś serce w  KRDLEWSKIEY Krwie (kładzie, 
Szacuję drożey W TOBIE PANUJĄCE Jmie.
D ar MONARCHY Mojego w  w y ilzey  u mnie ftymie,
Niżli jabłko Jow isza od Bogiń przyjęte,
Bo te  Plemie jeft Ze Kwie PANA mego wzięte.*
M iłuję w  TOBIE XIĄZĄT PONIATOWSKICH CORĘ,
Z Których rąk jedynaćzkę. w  prezenciet^Sy biorę,
Synem mnie TW YCH^gODZICOW  znać fię, honor sprzyja, 
Bliikim T ronu, gdy wielbie Swoim KRÓLEM STRYA,
Jakoż naywyfzey łalki pełen, dziś doznaję 
N ow ych NAYJASNIEYSZEGO W zględów , gdy mi daje 
W  ORDERZE npominek dobroci OYCOWSKIEY 
W  obowiązkach odemnie wdzięczności Synowikiey,
T o  wfzyftko, w zó r tym jaśniey miłości wyraża,
Im w ięcey laik i zalet Krew TW A Mnie pomnaża;
W zajem więc własne serce ręlCoymią ofiary;
Zwierzając, w  hołd miłości: nie umknę CI wiary.

Na tak flodkie gwiażdziftych OBLUBIEŃCÓW mowy 
Nie mogąc chęci moich w ynurzyć osnowy,
Rzekłem w  sobie że  niemafz dziś choćby^świat cały,
Zwiedzić, rzeczy tych, coby ztąd, pociech niebrały:
A lić kiedy nawiasem fkinę okiem w ftronę 
U rzę natychmiaft złości, i jędze szalone:
N ayprzód Fortuna gniewne opuszyw fzy lice
Stroyna w  zem ftę w brew  miota Kołem z sw ey wierzchnice

B s j  Za-
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Zazdrość z pychą ogniftym zrazone widokiem, 
Jedna chciwym ukośnie, druga tr.ikiym Izy okiem. 
W tym gdy iię JASNA PARA Febowym zakołem,
Z  kieruje ku północnym  T ryonom  fwym czołem, 
Ludzkiey w ładarka doli tuląc w zrok  sw ó y  ślepy, 
U w ozi fig i z kołem  w ,dzikie tam gdzieś Repy. 
H ardość zftępiona gniecie wgłąb hyftre nadzieje, 
Zazdrość jadem swym ftruta od szaleńftwa zieje: 
Lecą z wrzaikiem furye jakoby z pogrom u 
Z  padalczą rzefzą lozeti\ do Charonta prom u

Tym  czasem juz  w oźniki w  Lltewiką Stolicę'. 
M ierząc, nam przychylają OBLUBIEŃCÓW lice,

_ K tórych by w  Jasnym czele promiąpie gorące 
Nie tłum iły nam z oczu chęci fzcześciem tchnące, 
W net Cnoty rodow itey pokory SWEY cieniem 
Kryją, co dotąd chwały jaśniało promieniem.
T u  w ięc próżno w yrażać, co fię w  W ilnie działo 
W  przyjęciu now ych Gości, 'bo oko w idziało,
Jaką Tw arzą RODZICE, PISARZOW witali,
Jakim Sercem na X IĘZNĘ z  radości wzglądali: 
lak  Cna MATKA na Syna ^ ^ ¡ O B L U f t lE N I C  
W eyrzała, jak w  jedyną miłości zrzenicę,
Po utracie drugiego, na łez Swych utarcie;
T ych  affektow osnow a nie mieści iię w  Karcie; 
Jakie ządz oświadczenia, radość, i- okrzyki, 
Spełniały serca fzczere, i Przyjaciół fzyki;
Jakie wiefzczby i godła czynili DOfylOWI 
Dofiyć o tym na piśmie bo rzecz sama mówi.
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